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PISMO DLA liAROOA.
WYCHODYT RAZ NA MISIAĆ.

Rok 1.

■■ :'s-;

KOCHAJMY HASZY HORY I wytelkom od tysiaczy lit. Jak kochanie na­
szli maiku, chocby ona była bidna, tak na- 

Nihde na świti niet człowekowi tak dob- szu łemkowsko, horrku Otczynu kochanie 
ri jak u sia w <lomu! Znane to prysłowie, ’ za n’u nl^oły ne żaby wam e. Jeden z na- 
a’ my cy także ne tużyme do naszych h6r, szych łemkowskych pryjatelej prysław nam 
koly znajdeme sia na dolinach, abo w Ha- tc[tu fotogrdfju z Italji hde prebywaw.t Wi- 
meryci? Pekny sut naszy karpacky hory, choc dime łara ^ory wydajuczy ohon i po- 
bidny i skupy dla nas, ale ony naszóm ży- piul.
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PRAWOSŁAWIE NA ŁEMKOWSZCZYNI i POKAR^TIU

kóvskoh> ludu, trymajuczoh > 
haseł, staroji prawdy i naród.toJi, 
prybyszam z Premyszla, uczyte'am i 
dzan prynos'acztm nowy, szkódływy idei 
do spokojnych dotychczas sł hmkowskych.

Do około 1890 ho roku cala Czerwona 
Ruś tryrna'a sia jeszcze p dskofilskoho kie- 
runtu, Na było róż ty. i in “dźy Polakamy

Rusiakamy, wsi żyły w zhod , jak brat 
bratem W polskych óJpus’ach brały u- 

:ił Rusnaky, w ruskych praznikach nawód- 
orot Polaky. Prawdom było narodme pry- 

s! We — postowycia, że zhoda baduje, d 
■zh< da ruinuje W szkoli zhódno uczyły 

W razom dwa narody, a zhoda tota trewa- 
i dali po skóoczeniu nauky. Bale ne po­

ił - bafo sia to Austrji. Ot i pódjudyła rusku 
ntdigencju do nenawysty preciw Polaków.

OJnak cale chwopstwo i welka czast' 
Rusnaków po misiach pozostała wirna pol- 
skofils^y.m idejam zhodi z Po akamy a do 
nych należyt także cała ruska Łe.nkówsz- 
czyna. Ludnóst' tota ne chce zminy tych 
zhódnych stosunków i w czasi upadku Au- 
strji ne pryłuczyla sia dr preciwpolskych 
borb.

Zniszczenie, jake spotkam Czerwonu Ruś> 
ne dótknuło na szczastie Łe nkówszczyny. 
Ona chce wiczno zóstaty pry Wótczyni Pol­
szczy. Dlatoho kto pryjde tu a jest woro- 
hom Polaków, jest tymsamym worohem 
Łemków. W ostatnich litach wuróhy wtt- 
skajutsia potneżdy Łomków wtiahajut ich do 
preciwpolskych związków i organizacyj, wód- 
tiahajut ic't wód czerwonorusko.i ideji i zho- 

Na naszyj ŁemkÓwszczyni jeszcze cred 
wojn m zaczała sia ti ha wojna: wojna hm 

s'a starych 
preciw 
ksien-

dy z Polakamy. Rob at ony j^g^ba-z ostró, 
ne rachujut sta z wolom' namraa^i-fo szto 
narobyly w Czerwouij Rusy, xhcuts^irirobily 
i u nas, w tichij łemkówskjj* zemli. 5^

Jako wódruch -ludnosty preciw tym^ no­
wym nd odnyn idejam treba uważaty pra­
wosławie, jake szvryt s:a ód toho czasu, 
j k dekoto'y uczy'eli i nowy ksiendzy chcnt • 
zaszczymty preci wao'sku agit-c u. Aby sia 
r.az na wse u^Ólnity wód poi tycznojt agi- 
tacd w cerkwi iszolj jaki dotychczas by­
ły nen'raln/ i preoojeni duchom zhody, 
Łenky w takych belach wys<upa:ut z kato- 
lick >ji cerkwy apr chodiat na prtwosławie, 
wolne wód wpływó v i na isku z Premyszla.

Jeżeli otże władze cerko wni czy s-.kólni 
chcut zatrymaty ŁenTówsz zynu pry kdo- 
łickij w.ri i zhodi z Polakamy necha' p-y- 
syłajut na Łemkó wszczy tu łem ksiendzów 
i uczytełej staroho korniku zhoły. Inaksze 
to ne łem kilkadesiat sił, jaki do died nrej- 
szly na prawosławie, bale cała nasza Łem- 
kówszczyna może prejty z katołickoji do 
prawosławnoji Cerkwy.

Że tot iuch jest barz silnyj, że nasył-.ni 
z Premyszla nowy ksiendzy spryczyniajut 
łem tzyren e sia prawosławia, ś widczyt po- 
wit Krosneńskyj zwódkyl pochodyt pysatel 
tych słów, hde już kilka sił prejszk) na 
prawosławie, a prowodyt tomu prechodowy 
selo Tylawa, hoło wne misce toho ruchu na 
Łemkówszczyni Komu otże zależyt na u- 
trymaniu katoickoji wiry Łemków i u-ato- 
waniu ich wód utraty narodnos'y, nechaj 
starat sia wymesty poletykir z cerkwi, a 
szyryt zhodu i lubow Boha.

Łemko z pod Krosna

ZA PIDNESENIE SADOWNICTWA I 0H0R0DNYCTWA.
Niet kraju dtuhoho, hdeby rolnik maw tak 

mało zemli, jak w Polszczy. Preważni wypa­
dał na jednoho gospodaria 2 rrorgy pola 
i trocha oasiwtstka Każdyi oryzna, że to a 
zemla ne może wyżywity wlastitela swoho 
i jeho ródi iy. Preciż 2 m-rgy to za mało 
żeby dwóch ludyj utryma'o sia na nych, 
kołyżto preważni rodina chwopska skłaoat 
sia z 5-8 ludyj. Jak zatym umoźdwity na­

szym chwopam/źytie w tych czasach, koty 
wszytko dorohe z dnia na deń, a zemli ne 
prybywat, tyło ubywat, bo sztoraz wece roz- 
dróbniat sia zemla medży dityj.

Pewno, że cz st naszych ludyj rnnoho 
także z naszych hor, wyjiźdżat do Ameryky 
i Kanady. Tysiaczi a tysiaczi ich już wyji- 
cliało. i jakby ne toto, to ne byłoby dneś 
poprostu miscia dla tych, szto zostały w
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kraj i i szto wyjichały. Jakoś treba poradyty 
w bidi, bo holowom muru ne dast sia pre- 
bity.

Jakże otże zrobyty? Zemla w naszych ho- 
r eh jest baz n dobra. Takrj roli, jak na 
Podolu u nas niet ne łem w hórskych cza- 
stiach. ale nawet w dolinnysełach. 1 iaż- 
kon pracom n.usit sobi Łemko zdobywaty 
clilib sztodennyj. Ale ne zna dii o tyj praw- 
di, że nawet na małym kusku zemli można 
wece zobra'y, jak na w.kszym, o kielo do­
bre sia gazduj?.

W tym roku powsala w kolach rólny- 

czych mysi, żeby nasadity w całoj Polszczy 
paru miljonó v derew owoczewych, nasam 
pere.d pry dirohach.

Zahra typom niet dorohy, pry jakijby ne 
było derew owoczewych. A koryst' z nych 
ohromna d'a prydoroźnych włastytelej. Sot- 
tky z’otych roczno poprostu zadarmo dósta- 
jut ony zo .spr daży owoczow z totych de­
rew. kotri im ne zaberajut miscia na ich ro­
li. Mamy pewnost1, że i naszy Łemky sko- 
ryst’jut z pomoczy riadu i zasadiat na ca- 
łij Łemkowszczyni derewa pry dorohach.

— o —

PRED SKŁYtAtllEM PRAWOSŁAWNOHO SOBORU.
Komisja mytropołyczi prawosławna w 

Warszawi po lala takyj skla.1 soboru, jakyj 
ma byty sklyka.nyj dia riszenia, czy wpro- 
wadyty czy nie ukraińsku mowu zamist sta­
rosłowiańsko! do służby Bożoj

1 tak z eparcliji ^olyńskoji wójde 15 
ksiendzow, a 15 mirian, zpólisskoj8 ksien- 
dzów i 8 świtskych, wdeńskeji 5 ksiendzow 
i 5 św tskych, gród icńskoji 5 ksiendzow 
i 5 świtskych, Czerwona Ruś 4 ksiendzów 

i 4 świtskych. Do toho dojdę jeszcze 4 e- 
parchów, 6 monarchów, 1 misjonar i 1 pred- 
stawytel duchownych szkół.

Poneważ wekszóst ksiendzów prawosław­
nych jest ruskoho prekonania, a świtskych 
budę w subori łen 37, dlatoho jest pewne, 
że ne dójde do wykynenia staroji slowiań- 
skoji liturgji. Cncuttoj zminy polityky i a- 
gitatory preważni newiriaczy, a ne naród, 
ne chłopy.

— o —

NEPOROZUMINIA W KOROŁEWIJ RUSKU.
W Grybowskim powili rozszyryło sia pra­

wosławie dosyt' znaczni. 1 tak około 7 siół 
w całosti abo w czasti prejszło na wiru pra- 
wosławnu. Medźy inszymy także seła Bo­
guszowa i Korołewa Ruska pokynuły ha- 
łycku Unju.

W parafji Korołewa Rnska jest parochom 
ks. Podlaszecki. Jak parafja prejszła na pra 
wosławie, zobrała sia pred plebanjom tówpa 
bab. wzywajuczy ksiendza Podlaszeckoho 
do opuszczenia plebanji i wpuszczenia tam 
prawosławnoho ksiendza Mikołaja Dolnie- 
koho.

Kędy ks Podlaszecki ne chciw opi.stity 
plebanju. kobity zobrani zażadały stanow­
czo hroziaczy porwaniem ksiendza silom. 
Jak otże ksiondz ne ustugowaw, porwały 
ho silom na woz stojaczyj obok. Z trudom 
musiw ks. Podlaszecki towmaczyty, źe mu- 

sit sobi zabrały riczy i spriaty i za kilka 
dni sam wyjide.

Za paru dniw dijsni zabraw riczy, zam- 
knuw plebanju i wyjichaw. Baby znów zo- 
brały sia pred plebanjom z zadaniem otwo- 
renia i wpuszczenia tam prawosławnoho 
ks. Dolnickoho. Dopiro żandarmeria poło­
żyła konec naporowi towpy.

Na skutok toji sprawy żandarmeria zrobi­
ła donos do sudu o gwawt pubłycznyj. 
Pred sudom okrużnym w Nowym Sonczu 
wodbyła sia rozprawa preciw 10 kobi- 
tam, ałe jeszcze ne została skoncze- 
na.

Jak wszady, tak i tu pryczynom precho- 
du na prawosławie bez mała wsich mesz- 
kańcow jest toto, źe ne sut ony zadowołe- 
uy zo stosunków panujuczych w Cer­
kwi.
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DROBNI WIDOMOSTI.
Zawalenie sia domu w Czechach
W sfolyczn>m rnisfi Czechach w Piań jakaś n’- 

sum nna tirma bu >vaia 7- pialrowu chyżu jak 
f j w nowszych ci sich bvwat, wsio robił sa li­
cho i u i wal sia U hych ma'e jalcw Tak też zrob- 
leno i tutaj. Do b tonu dano wece pisku niż ce­
nieniu. jak już c yźa byl-t wybudowana a robi - 
nyky ju *yon:'alv, rod stras lymibh rom ca'a 
chyża zawaliła sii, hreb ac pod sob im wszvtkich. 
Pry pomoczy rożnych maszyn i dGgaw o zysz- 
czcuo dgkus runo-is-o, pod kobym znaszlo 
smerf 4? bidn cli newynnych ludji pr cujuczych 
tPźko n.r kus chliba

Sku ok foj powoj nnoj lukawosti naoraw-'u 
straszny!. Ne lem, te taka licha chyża ne jest tri- 
waia i leda wslrias walit sia ale iszczy kosztuje 
żyle disaiok ludy). T»ch czetyrdzescia z bitach 
robotnikom wolat o pomstu o neba na powo­
jenny] upadok wsilakych wzhądow moralnych i 
ucztiwosii.

Misio Grybów wywedene w pole.
Do mis'a Grybowa p-vji haw sobi jakysik pan 

ładno ub anyj i rredstaxyw sia jako radca Mini­
sterstwa z Warsziwy. ’

GrxboMane bars utiszyly sia z jcho pryjizdu i 
zaraz sobi pomyśl ly. że to pan radca może szfo- 
si postarały sia dlr mista, ot na prykład o pożycz- 
ku pow miliona złotych A już na barże utiszyw 
sia pan burmisfsz orybowskyj, że tikyj wel yj pan 
jak sam radca z Mmiste siwa pryszel do maloho 
Grybowa odwidiw burmisfsza. Toteż zrób w 
prymątie i zamówi w dobryj obid za kilkaset zło­
tych

Pan radca pojiw sobi dobri i obiciaw wszytko 
Grybowianam zrobiiy, wyrobi y pożyczku, usunu- 
łv newyhodnych uriadnikow j duże wece inszy ri- 
czy n-ob'eiowaw.

Mai iszczv pan radca pryjlv na obid do ksien- 
dza proboszcza Aż fu komendant żandarmedi za- 
cziw myslity nad tom sprawr m, lot a jemu sia 
nycz a nycz ne podobała

Podoz iwaw pana radcu o neczysle snminie i 
nahli znaszeł medży poszukowanymy pre? policju 
w Równym na Wołyniu nresfempćamy fołografju 
pana radcy za podpalenie i oszustwo już już mai 
pan rzdca dlstaty 5 tysi icz złotych zaliczky na 
koszta wyrobienia pożyczky, a tu komendant żan­
darmerii ho areszluje.

Odstawłeno zaraz osz <sfa do kreminału w No­
wym Sonczu, a calyj Grybów mai welku ufichu, 
że pan burmistrz, a nawet ksionoz proboszcz da­
ły sia tak natiahnuti jakomusik spryfiarowi zo 
świta

Rocznycia wskresenia Polsky.
Zbłyżat sid deń 19- listopada, w kotrym 

ca’* Połska hud° ś»’iatkowatv welk11 róc7-
z.a iciiaKcju uupuwiuat orcian tvoss 

nyciu Oto w tym dniu wskresla Polska do 
żytia po wikowyj newoli austryjackij i in­
szy) zabór ów a razom z niom także łem­
kowska zemla zroszena krowjom newynnych 
ludy, tysiaczi bidnych Łemków powiszenych 
i roztrilanych w czasi wojny prez Au^tryja- 
ków.

Pód a Austrja mała tu czelno st‘, źe po ty­
ła zbrodniach popawnenych na Łemkach 
pryszla do dijatelej naszych w 1918 roku 
na korotko pred swoim upadkom i namaw­
iała do stanenia po jej storoni i do walky 
z Poiakamy.
Łemky z odrazom odkynuły pódszepty swo­
ich katów i hnubytelej i oto na Łemkiwskij 
zemli wprotyweństwi do Czerwonoj Rusy ne 
było żadnych walk i znyszczenia,

Łemkowska zemla schowana w horach 
pod Krakowom ne ma inszoho wychodu jak 
prynależnost' do Polsky W ostatnich fo­
kach wyrawdi wrahy Łemków chcut zasz- 
czypyty u nas preciw polsku nenawist', jak 
to zrobiły w Halyckij Zemli, no to ne zdast 
s’a na nycz

Drukarnia Kresowa w Kraków1
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